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snys_z|ćą przewodni- 
j ' Najwyższej L it­

w y osoby spotkały  się z bur­
m istrzem  Los Angeles Tomem 
Bradley’em i członkam i rad y  
m iejskiej. W  czasie rozm owy 
przypom niano, że w 1956 roku 
prezydent USA Dw ight Eirtsen- 
hower w Białym  Domu . op ra­
cował p rogram  wzajem nej 
współpracy ludzi, k tórego z a ­
sadniczym  celem je s t rozw ija­
nie przyjaźni Ameryki ze św ia­
tem. W program ie tym  zaleca­
n o  m iastom  Ameryki, aby z a ­
p rzyjaźniały  się z m iastam i in ­
nych krajów . Z godnie z tym 
burm istrz  Los A ngeles ośw iad­
czył, że  w  imieniu m ieszkań­
ców m iasta  proponuje naw iąza­
n ie p rzyjaźni z Kownem 1 je s t 
gotów przyjąć  oficjalnie dele­
gację m iasta  Kowna. P ostano­
w iono utw orzyć Kom itet M iast 
Zaprzyjaźnionych —  Los A nge­
les i Kowna.

1) m aja  przew odniczący R a­
dy Najwyższej L itw y W ytau- 
ta s  Landsbergis uda! się do 
Chicago, gdzie w ziął udział w  
uroczystościach z  okazji n ada­
n ia  mu ty tu łu  doktora honoris 

,causa U niw ersytetu Katolickie­
go im. Loyoli.

lówiono aktualne zagadnienia
H  wicepremier Repub- 
™ dej Z. Waiszwila 
drutowanych- ludowych 
|  następcę przew odni- 
| Komitetu Obrony i 
t̂ństwa Państwowego 
Najwyższej ZSRR W. 

tego komi- 
Ja fc Ł  • owa* Goście inte- 

5ię przebiegiem ogło- 
. dowództwo sił 

IJRR1 poboru chłop- 
H U  ZSRR n a  Lit- 
L̂ Bwiskiem rządu Re- 
f utewskiej w tej kwes-

Dokonano w ym iany poglą­
dów  n a '  s ta tu s  w ojsk ZSRR, 
dyslokow anych w  Republice Li­
tewskiej. Z. W aiszwila podkreś­
lił, ż e  ta  oraz inne kwestie, 
zw iązane z działalnością Armii 
Radzieckiej w  Republice Litew s­
kiej powinny być rozstrzygane 
w drodze rokowań, na  spotka­
n iach grup roboczych zain tere­
sowanych stron , a konkretne 
porozum ienia, . zobowiązania i 
gw arancje  m uszą być zanoto­
w ane w protokołach.

Biuro Prasow e Rządu 
ELTA

^ u rs  o k siążkę

Nmy się Wilna“
b S j, nazwisko czytelnika „K. W.“, k tóry odpowie­
my na pytania 1 lekcji konkursu o książkę 
q 3  . Wilna". J e st nim  Aleksander Stankiewicz z 

ItNeści - ^  P °d z iw iam y  głębię wiadomości o na- 
■ fe w -l1 P/osimy o zgłoszenie się po książkę do dzia- 

F  B & J i  -  Wilno, ul. Subocz 5 
H  | l  WU *« ódP°wiedzi n a  P i a n ia  1 lekcji konkursu

gimnazjum im. Króla Zygm unta Augusta r

.intensywnie pracujemy44
ROZMOWA Z DEPUTOWANYM DO RN

RL, PRZEWODNICZĄCYM PAŃSTW OW EJ KOM ISJI DS 
LITWY W SCHODNIEJ 

ROMUALDASEM OZOLASEM

29 stycznia br. parlam ent Republiki Litewskiej przyjął Usta­
wę „O zmianie U staw y RL o mniejszościach narodowych*4, a 
także uchwałę RN RL „O wnioskach Państwowej Komisji ds. 
Litwy W schodniej". Przypomnę, że w powyżej zasygnalizow a­
nej uchwale poleca się rządow i do 31 m aja  br. przedstawić 
Radzie Najwyższej projekt przyszłego podziału adm inistracyj­
no-terytorialnego Republiki Litewskiej, przewidujący utworze­
nie na podstaw ie rejonu wileńskiego i solecznickiego obwodu 
wileńskiego. Ponadto  ten dokument zobowiązuje stałe parla­
m entarne kom isje system u praw nego, ds. praw  obywatelskich 
i narodowości, spraw  samorządów , jak  też  Państw ową Komi­
s ję ds. Litwy W schodniej do 31 m aja br. opracować projekt 
s ta tusu  obwodu wileńskiego.

Postanow iliśm y dowiedzieć się, jak  przebiega, praca w  tym 
zakresie w wymienionych kom isjach. Dziś proponujemy uwadze 
Czytelników rozmowę z przewodniczącym Państwowej Ko­
m isji ds. Litwy W schodniej Romualdasem Ozolasem.

— Jesienią ubiegłego roku 
ukazały wnioski P aństw o­
wej Komisji ds. Litwy W schod­
niej. Po pewnym zaś czasie od­
niosłam  wrażenie, że zacichła 
działalność kierowanej przez 
P an a  kom isji. A więc jak  jest w 
sam ej rzeczy, czy coś się robi 
1 w jaki sposób?-

— Przede wszystkim  wnioski, 
do których doszła  wówczas ko­
m isja, nie były  jednorazowe, t o  
były odpowiedzi na  szeroki w a­
c h larz  badanych zagadnień, słu­
żące za  podstaw ę kolejnych po­
sunięć w  postaci niektórych uch­
wal rządu, R ady Najwyższej. 
D latego  styczniowe decyzje par­

lam entu dotyczące m. in. sko­
rygow ania niektórych założeń 
ustaw y o mniejszościach n a ­
rodowych —  to k wynik procesu 
uprawomocnienia naszych wnio­
sków. Przypomnę, że wówczas 
nie tylko zostały  podjęte doku- 
menty, a le  też wydane polece­
nia, nad których wykonaniem 
pracuje nasza komisja, będąca 
pośredniczką między władzą 
ustaw odaw czą i wykonawczą, 
czyli m iędzy rządem  a Radą 
Najwyższą. W ięc—Państw owa 
Komisja ds. Litw y Wschodniej 
szykuje projekty dokumentów, 
które zgłosi do zaaprobowania 
rządowi, aby mógł się on z  ko­

lei wywiązać ze swych zobowią­
zań. Mam na myśli polecenia 
Rady Najwyższej rządowi w 

-'Sprawie ustalenia statusu obwo­
du wileńskiego, opracowania pe­
rspektywicznego programu uzy­
skiwania wyższego wykształce­
nia przez mieszkające na Litwie 
mniejszości narodowe, a także 
konkretnych programów w  za­
kresie rozwoju społeczno-gospo­
darczego. Zaznaczę, że nad wy­
konaniem tych zadań intensyw­
nie pracujemy. Jeśli się składa 
wrażenie, że w  roku ubiegłym 
coś się robiło, a teraz nie, nie 
jest to  słuszne, gdyż w  Pań­
stwowej Komisji ds. Litwy 
Wschodniej, polskiej frakcji, 
Radzie Najwyższej, rządzie, 
poważnie się pracuje w tym 

* zakresie. Możliwe, iż nasza 
działalność na pierwszy rzu t 
oka nie jest widoczna, gdyż 
dosłownie pochłania nas opra­
cowanie projektu statusu obwo­
du Wileńskiego, o  którym zaw­
czasu nie mówimy.

— Chciałabym udokładnlć, w 
jakim składzie pracuje obecnie.. 
Państwowa Komisja ds. Litwy 
Wschodniej. Chodzi o to, że na 
ten tem at padło przecież spo­
ro zarzutów z różnych try - ' 
b u n .. .

•— To stale wynikające pyta­
nie. Traktując problem w  wąs­
kim^, aspekcie, czyli mając na 
uwadze udział w komisji przed­
stawicieli polskiej społeczności 

(Dokończenie na str. 2) )

Konkurs Piosenki Polskiej 
w Nowej Wilejce sfinalizowany

Zgodnie z wcześniejszą za ­
powiedzią, odbył się on 12 m a­
ja  br. w DK w Nowej Wilejce. 
W zięło w  nim udzjał kilkunas­
tu  solistów, były też duety, jak  
i zespoły — z W ilna, rejonów 
wileńskiego, święciańskiego i 
solecznickiego. Konkurs odbył 
s ię  naw et z miłymi niespodzian­
kami, sponsorów znalazło się 
więcej aniżeli w założeniu być 
miało,, zatem  i więcej nagród 
(w  tym też dwie plu> dwie wy­
cieczki do Polsk i).

Sponsorów już na początku 
niniejszej relacji godzi sie wy­
mienić, a więc: Zarząd Główny 
ZPL, Zarząd Miejski ZPL, Fun­
dacja Kultury Polskiej na Litwie

Departam ent ds. Narodowości 
przy Rządzie Republiki Litews­
kiej, Litewski Ośrodek Kultury, 
redakcje dziennika „Kurier Wi­
leński14, i dwutygodnika „Znad 
Wilii14. .

Organizatoram i imprezy byli: 
wydział kultury przy sam orzą­
dzie m. Wilna oraz redakcja 
-„Kuriera Wileńskiego*4, 

i Na plus organizatorów nale­
ży zapisać to, że nie ograniczy­
li tym  razem repertuaru do jed­
nego gatunku (estradowego np. 
jak  dotąd było).

A więc — pieśni ludowe, kla­
syka, utwory współczesne.

(D okończen ie n a  s tr . 2 )
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Delegacja państwowa Republiki 
Litewskiej na międzypaństwowe 
rozmowy ze Związkiem SRR 
rozpowszechniła następujący ko- ' 
munikat: na trzecim -oficjalnym 
spotkaniu roboczym delegacji 
Republiki Litewskiej i Związku 
SRR w dniu 4 kwietnia 1991 r. 
w Moskwie porozumiano się, że 
następne oficjalne spotkanie de­
legacji odbędzie się w końcu 
kwietnia — na początku maja 
tego roku. Na tym spotkaniu 
delegacji zatwierdzono tematy­
kę przyszłych rokowań jedenas­
tu grup ekspertów jak też po­
stanowiono, że do koordynowa- 

i nia grup ekspertów i przygoto­
wania spotkań oficjalnych dele­
gacji zostanie powołana wspól­
na grupa robocza. Skład grup 
ekspertów i kierowników grup 
strony miały udokładnić i po­
wiadomić siebie nawzajem do 
następnego spotkania oficjal­

nych delegacji. Jeszcze w kwiet­
niu grupy ekspertów miały 
przystąpić do pracy, wspólna 
grupa robocza miała przygoto­
wywać przyszłe spotkanie dele­
gacji-.

Chociaż rozpoczęła się już 
druga dekada maja, jednak nie 
realizuje się żadnego ze wspo­
mnianych porozumień. I przy­
czyna tego jest zwłoka ze stro­
ny Związku Radzieckiego. Dla­
tego 10 maja zastępca przewod­
niczącego Rady 'Najwyższej Re- 

Litewskiej Czesicjpubliki IH H H H H P I H
Stankewiczius przesłał do pierw­
szego zastępcy premiera ŻSRR, 
przewodniczącego delegacji ra­
dzieckiej Witalija Dogużijewa 
depeszę, w której wyraża się 
zaniepokojenie, iż nie ma po­
stępu w przygotowaniu negoc­
jacji. Wyraża się ubolewanie, 
że nie są wykonywane porozu­
mienia, że jeszcze nie wyzna­

czono miejsca i terminu następ- 
-nego spotkania, że dotychczas 

nie udało, się nawiązać kontak­
tów ani 1 nim samym, ani z  
innymi upoważnionymi osobami 
delegacji ZSRR, chociaż wiek>- 
krotnie podejmowano próby 
skomunikowania sie. W depeszy 
zawarta jest prośbą, aby wy­
znaczono kierowników grup 
ekspertów i wspólnej grupy ro­
boczej i zezwolono im, na pod­
jęcie pracy. .

W depeszy wyraża się również 
wielkie zatroskanie, ze dotych­
czas jeszcze nie udzielono od­
powiedzi na wielokrotne prośby 
Republiki .Litewskiej w sprawie |  
zwrotu zajętych Pr“ z 
radziecką budynków na Litwie. 
Wyraża się pogląd, ze rozwi« 
zanie tej kwestii 
znaczenie dla umacniania wza­
jemnego zaufania w przede­
dniu przyszłych rozmów, wyT 
ża się nadzieję, że pozytywna 
odpowiedź nastąpi w jak naj- 
szybszym czasie.

owas zwrotu



„ KURI E R W I L E Ń S K I " 14 m aja 1991 r,

„.. .intensywnie pracuj emy“
(Dokończenie ze str. 1)

powiem, że jeden etap doskona­
lenia jej składu mamy poza so­
bą. Wówczas niezadługo po* u t­
worzeniu komisji uzupełniono 
ją  niektórymi osobami (nie wy­
mienię nazwisk, gdyż z pew­
nością te osoby nie życzyłyby 
tego), które słabo się angażo­
wały do tej pracy. Dlatego nie­
dawno powróciliśmy do tego te­
m atu w rozmowie ż przedstaw i­
cielami polskiej frakcji. Popro­
siliśmy zaproponować parę 
osób, które by mogły i chciały 
bardzo poważnie, z całkowitą 
odpowiedzialnością włączyć feię 

. do działalności komisji.
Jeśli szerzej traktować ' tę 

kwestię — uważam, że-na leży  
poznać i uwzględnić regionalną 
odrębność również Litwy Połud­
niowo-Wschodniej, Zachodniej, 
Północnej i in. zakątków, gdzie 
też nie brakuje problemów. Są­
dzę, że należałoby rozszerzyć 
5lrefę/ wpływu komisji właśnie 
w tym kierunku, jak  też wzmo­
cnić ją  odpowiednimi kandyda­
turami, obeznanymi z problema­
mi Litwy Wschodniej.

— Przy Państwowej Komisji 
ds. Litwy Wschodniej działały 
grupy robocze, składające się z 
przedstawicieli samorządów 
Wileńszćzyzny pod kierowni­
ctwem A. Brodawskiego i z ra ­
mienia rządu, parlam entu na 
czele z  deputowanym do RN 
RL, przewodniczącym stałej ko­
misji parlam entarnej G. Szerksz- 
nysem. W pewnym momencie 
współpraca tych grup się prze­
rwała. Czy teraz byłe więzi nie 
zostały odnowione?

— Uważam, że nasza współ­
praca była bardzo owocna za­
nim nie musieliśmy dojść do 
wyraźnego . porozumienia w  
sprawie propozycji ogólnej gru­
py roboczej dla Państwowej 
Komisji ds. Litwy Wschodniej 
oraz wspólnie z tą  kom isją dla 
Prezydium  Rady Najwyższej. 
Grupy robocze zbadały wiele 
kwestii, które jako idee w ysu­
nął tzw. zjazd ejśzyski, Inaczej 
mówiąc, zebranie deputowanych 
wszystkich szczebli do rad  sa­
morządów Litw y W schodniej. 
Odnaleziono wspólne rozw iąza­
nie wielu spraw . Jednak zda­
nia różniły się przede wszystkim 
na tem at sta tusu . Nie potrafiono 
osiągnąć uogólnienia poglądów 
dwóch stron w  postaci wspólne­
go dokumentu, gdyż na zebra­
nie nie przybył zapraszany, zre­
sztą, niejednokrotnie, P an  Bro- 
damski. W taki sposób zerw ał 
on możliwość zgłoszenia P re ­
zydium RN naw et jakiegoś a l­
ternatyw nego dokumentu. W ia­
domo, że za to  ponosi on og­
rom ną odpowiedzialność. Jeśli 
problem y polskie kręcą się w  
nieokreślonym kole, to  przede 
wszystkim je s t to  jego  winą.

P raca grup roboczych nie zo­
sta ła  wznowiona, gdyż nastę ­
pnie szereg  w ydarzeń pogłębiło 
konflikt. O ile się  orientuję, po­
rozum ienia w  tych spraw ach 
nie osiągnęła też  z grupą B ro­
dawskiego polska frakcja n a ­
szego parlam entu.

— Czy tu  chodzi o referen­
dum ZSRR?
, — Nie tylko. Chodzi o  m eto­

dy i stra teg ię  w  spraw ie opra­

cowania sta tusu  obwodu wileń­
skiego. Polska frakcja dąży do 
rozw iązania problemu w  spo­
sób norm alny w  ram ach kon­
stytucji Republiki Litewskiej; 
natom iast Brodawski nie popie­
ra takich rozw iązań.

— Pan na początku powie­
dział, że Państw ow a Komisja 
ds. Litwy W schodniej intensyw­
nie pracuje, m. In. szykując pro­
jek t sta tu su  obwodu wileńskie­
g o . . .

—  To, co się zwie statusem  
obwodu wileńskiego jes t wielkim 
problemem optym izacji admini­
stracy jnego  podziału całej Lit­
w y i zarządzania  n ią  w taki 
sposób. Chcąc poważnie odpo­
wiedzieć na pytanie^ co to  jes t 
obwód wileński, trzeba się za ­
stanow ić, co w ogóle oznacza 
obwód na Litwie. W  nowym

, adm inistracyjno - terytorialnym  
podziale Litwy, projektując* ob­
wód wileński, uwzględni się ży­
czenia m ieszkających w  tym  
regionie Polaków, dotyczące m. 
in. zw artego  zam ieszkania ich 
w granicach jednej jednostki.

P rzew ażają  dwa poglądy n a  
przyszłe zm iany w  podziale te ­
rytorialnym . Jedni proponują 
dzielić Litwę n a  w iększe części, 
odpow iadające m niej więcej jej 
ziemiom historycznym , inni — 
na m niejsze, zgodnie z  uksz ta ł­
tow anym i gospodarczym i reg io ­
nami. U w ażam , że Polacy, 
m ieszkający w  Litw ie W schod­
niej nie ucierpią z  powodu tę ­
go czy innego w arian tu  podzia­
łu  Litw y, k tó ry  'o g a rn ie  ich te ­
ren  i obram uje. Z aznaczę, że  do 
31 m aja  br. p ro jek t s ta tu su  ob­

wodu wileńskiego będzie prze­
dłożony Radzie Najwyższej. 
Uwzględni się w  nim narodo­
wo-kulturową specyfikę, którą 
zainteresowani są  wyrazić i za­
chować Polacy, Białorusini, 
Rosjanie i in. mniejszości n a ­
rodowe Dodam, że m ają to  być 
rozw iązania, odpowiadające nor- 

' mom międzynarodowym.
— Co już zrobiono w toku 

przygotowania programu zdo­
bycia wyższego wykształcenia 
przez mniejszości narodowe...

— Emocje, w rzące dookoła 
tych kwestii, są spraw ą n a tu ­
ralną. Jednak chciałbym uspo­
koić, ponieważ poważne doku­
m enty  w tej spraw ie przygoto­
wuje osta tn io  M inisterstw o Kul­
tu ry  i O św iaty wspólnie z De­
partam entem  Narodowości.

Dodam, że w ażną spraw ą 
jes t przygotow any przez rząd  
projekt Uchwały o stosow aniu 
języka- m iejscowego, w  którym 
się reglam entuje tryb  jego  uży­
w ania w  całym  regionie. P o n a­
d to  zagadnieniem  może m niej 
znanym  je s t  opracow anie pań­
stw owego program u wydaw ni­
czego, k tóry  przew iduje w yda­
w anie książek o Litw ie W schod­
niej, w  tym  w  językach polskim, 
białoruskim . Pro jektu je  się też 
nowy system  środków m asow e­
go przekazu, k tóry  by odzwie­
rciedlał m. in. in teresy  m iesz­
kających tam  m niejszości n a ro ­
dowych. Przypom nę, że  niedaw ­
no utw orzono już  solecznicką 
telewizję.

— Czy można żywić nadzie­
ję, że w stosunkach polsko-li­
tewskich zostanie osiągnięte po­
rozumienie?

— Sytuacja, jaka  się osta tn io  
sk łada w  'Litwie W schodniej do­
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Konkurs Piosenki Polskiej 
w Nowej Wilejce sfinalizowany

(Dokończenie ze str. 1)

Co-Sig. tyczy. Aitworów..włas­
nych jury artystyczne Konkur­
su wolało zachować ostrożność 
(nie bardzo wprawdzie różu-' 
raiem — dlaczego). A jednak, g 
niemniej — to i owo udato się 
niektórym wykonawcom prze­
cież przemycie, I dobrze się s ta ­
ło, bo wniosło to pierwiastki 
czegoś bardziej iw ieiego  1 ory­
ginalnego.

I skoro już jestem przy tem a­
cie iwlełosci — cala m oja oso­
b ista sympatia legia po stronie 
dwóch wilnlanek — uczennicy 
i nauczycielki. JTą uczennicą by­
ła  Edyta Osmolska, a nauczy­
cielką — Krystyna Grusznls. 
„Przechadzka po Wilnie" w wy­
konaniu pierwszej (słowa w łas­
ne, muzyka — Jaroslaw asa Ce- 
chanowlcziusa) oraz dwa wier­
sze Czesława Miłosza (opraco­
wanie muzyczne w łasne) w w y­

konaniu drugiej wniosły n a  sce­
nę niepow tarzalną świeżość, b a r­
wę,,! urok. Edyta. O.amolską -t  . 
uczennica w ileńskiej Szkoły 
Średniej ifrf, A. M ickiewicza zo- 
s ta ła  Jedną z lau rea tek  KonVur-‘ 
s u — całkiem zasłużenie (II  N a­
groda Zarządu Głównego ZPL, 
wycieczka do Polsk i).

Za „Tamte pocałunki11 (ał. 
Komar Kondratowicz, muz. Le­
szek Paszko) oraz  Inne piosenki 
została wyróżniona I N agrodą 
(wycieczka do Polski) W ładys­
ława Barkowska — nauczająca 
muzyki dzieci w  przedszkolu w 
Nlemenczynle. , Na ubiegłym 
Konkursie n a g ro d ę ' naszego 
dziennika wręczyliśmy w łaśnie 
p. W ładysław ie Barkowsklej ży­
cząc jej ~ z całego serca, żeby 
ju ż  w najbliższej przyszłości na 
kolejnym  naszym  Konkursie b y ­
ła tą  naj-najłepszą. No i s ta ło  
się! Specjalną nagrodą wyróż­

n iła Ją także F undacja  K ultury 
Polskiej na  Litwie.

Tym razem  n agrodą  naszego 
dziennika w yróżniliśm y żeński 
zespół w okalny z  Podbrodzla, 
k tórego kierownik a rty s ty czn y ^  
p. L arisa  Isaczenko zosta ła  tak ­
że w yróżniona I N agrodą (czy­
li —  wycieczką do P o lsk i). Zes­
pół ten  w yróżniony został tak ­

że n agrodą L itew skiego O środ­
ka K ultury, II  Nagrodę (rów ­
nież wycieczka do Polski) zdo­
była B eata  Rym szonok, jak  też 
nagrodę ufundow aną przez De­
partam en t ds. Narodowości. II 
N agrodę o raz  nejlepsze życzenie 
od Jury, jak  też  n agrodę  dwu­
tygodnika „Znad W illi- otrzym ał 
m ęski zespół „W ilnlukl“. I II  — 
duet z Solecznlk w  osobie Ire ­
ny Pileckiej i H aliny Berkows­
kiej.

Taki w erdykt wydało ju ry  
kom isji artystycznej pod prze­
wodnictwem kom pozytora p. M i­
kołaja Nowikasa.

Zwycięzcom gratulujem y!

Alwlda ROLSKA

NA ZDJĘCIACH: laureatki
konkursu — Władysława Bar­
kowska (I Nagroda), Beata 
Rymszonok (II Nagroda), Edy­
ta Osmolska (II Nagroda); Ła- 
rłsłe Isaczence (II Nagroda) 
została wręczona specjalna na­
groda naszego dziennika.

Fot. W. Charin

Konferencja z udziałem gości z U S A
W ubiegła sobotę-w  gmachu 

rzadki Republiki Litewskiej od­
bytą się konferencja pod .nazwą 
„Stosunki międzyrządowe i fe- 
deralizm". ■ Zagaił ją  zastępca 
przewodniczącego “Rady Naj wyż- • 

. szej Republiki Litewskiej Bro­
n i a  Kuzmickas. Przedstawił on 
gości konferencji, referentów. 
Byli n im i:. Donald H. Rumsfeld 
— przewodniczący i - główny

zarządzający korporacji * „Ge­
neral Instrum ent*, Richard Shri- 
ver — prezydent centrum  uczel- 

‘ nianego międzynarodowego me- 
nedżmentu oraz Eugene Hickok 
— • profesor uniwersytecki. 
Wszyscy oni są znanymi eks­
pertami w swoich dziedzinach 
w USA.

Donald H. RumsfeW*, który 
rozpoczął karierę polityka jesz­

cze w  latach 50 i Cztery kadenc­
je  był wybierany do  K ongresu 
USA, mówił o Odpowiedzialnoś­
ci jaka  spada n a  parlam ent i 
społeczeństwo w budowaniu 
zgody narodow ej, o  tym , - jak  
powinny układać się stosunki 
władzy ustaw odaw czej i wyko­
nawczej parlam entu i  rządu. 
Mimo nazw y konferencji „S to­
sunki m iędzyrządowe i federa- 
lizm** gros m iejsca udzielono 
analizie funkcjonowania p ań st­

w a „od wewnątrz** sugerując, 
że  amerykański m odel należy 
traktow ać tylko jako  pewien 
wzorzec demokracji.

W  konferencji udział wzięli 
deputowani do RN Litwy, m i­
nistrowie, obecni byli dzienni­
karze. Goście z USA zastrzegli, 
że biorą udział w  konferencji ja ­
ko osoby prywatne.

Jó z e f S Z O S T A K O W SK I

W RZĄDZIE REPUBLIKI 
LITEWSKIEJ
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fpensata za wkłady
irfclt ołreymuje wiele listów w sprawie kotn- 

' «S 3y  znajdujące się w bankach oszczędności, 
n  '"Lyikl cen na towary żywnościowe I przemys- 

J#zrost inflacji wkłady z  każdym dniem coraz 
m wartości. W myśl uchwal podjętych przez 

j l # } .  Litewskiej „O przyznaniu jednorazowej panst- 
IWjTti obywatelom Republiki Litewskiej" na prywaty- 
K /p sfc tw o w eeo  i „O ochronie wkładów mieszkań- 
V Z i i  tytułu ubezpieczeń państwowych przez dewa- 

* jednorazową podwyżką cen," na obliczanie 
kompensaty za wkłady i wpłaty ubezpiecze- 

jv km"P*nsacyJ,le zostan!ł przelane na konta Jed- 
i wypłat, za które właściciel wkładu, będzie miał 

prywatyzowanego mienia państwowego lub otrzy- 
0*ych obligacji imiennych.

teg0 Prawo do otrzymania przy-
A  ttta  pastwo jednorazowej kompensaty za wkła- 
f u L  oszczędności dotyczy wyłącznie obywateli Re- 
t  |T«sklej. Przydzielanie jednorazowej wypłaty I ót- 
Ł wit Inwestycyjnych rozpoczęło się już 10 kwietnia 
P* s|? | grudnia. O skomentowanie powyższych uch* 
S ycił kompensacji wkładów poprosiliśmy głównego 

cjljtwskiego Banku Oszczędności M. 2ELNYSA.

L Litwy postanowił zre- 
J L ^  mieszkańcom Re- 
|w nldej 50 proc. w ar- 
IjBiJów, nie przekracza­
li jednak 5 tys. rt> n a  
f I łyjjUdem byłych 
-t politycznych i  zes- 

do 7 tys. rb. W  ta- 
Wgp trybie i sumie zre- 

Bijt si; każdemu ubez- 
pan również zdewałuo- 
iaosiezędzonych w płat

Bcy na Białorusi

z ty tu łu  ubezpieczenia n a  życie 
i em erytury.

Kom pensację wkładów  będą 
realizow ać banki, w  których 
zostaną  o tw arte  konta inwes- 
tycyjne na zakup pryw atyzo­
w anego  m ienia (akcji) p ań st­
w ow ego.1 '

M oglibyśm y ju ż  obecnie ro z ­
począć tę  pracę, bo skoro  in­
deksacja w kładów  ściśle je s t 
zw iązana z pryw atyzacją, m a­

jątku,, to  placówki Banku Osz­
czędności m uszą pracować w 
ściśłym współdziałaniu z  sa ­
m orządami.

Konto inwestycyjne dla oby­
wateli bowiem zostanie ot­
w arte  tylko na podstaw ie zaś­
wiadczenia z  sam orządu, w 
którym  zostanie wskazana je4- 
norazow a wypłata będąca jed­
nocześnie kwotą do grom adze­
nia środków na tym  koncie, na 
które się złożą przelane po­
bory, honoraria itd.

Wielu mieszkańców ciekawi, 
jakiej wielkości może być kwo­
ta  i  po  co gromadzić pieniądze 
w gotówce łub poprzez przeli­
czenie? Kwota może wynosić 
pięć, cztery, trzy  tys. rubli i 
m niej. U stala się ją  jako  jed­
norazow ą wypłatę w  zależnoś­
ci od wieku obywateli, na to ­
m iast środki w  gotówce będą 
grom adzone do ustalonej kwo­
ty, by kupując mienie państw o- 
we, m ieszkanie kom unalne lub 

‘ akcje, część wydatków m ożnaby 
pokryć gotówką, w tedy ludzie 

' będą mieli więcej środków na 
zakup m ienia (akcji):

Docelową sum ę kom pensaty 
za  w kłady Litewski B ank O sz­
czędności będzie obliczał na 
podstaw ie książeczki oszczęd­
nościowej, a w  razie  potrzeby, 
n a  podstaw ie zaśw iadczenia wy­
staw ionego przez placówki Li­
tew skiego Banku Oszczędności 
na  prośbę wkładcy. J a k  za­
znaczyłem  to  ju ż  na począt*. 
ku, sum ę n a  - jed n ą  osobę 
u sta la  się w  wysokości 
50 proc. od  ogólnej sum y po-

w ir
fcfięly drzwi pochylonej 
Ipiun chaty. Otworzyły 
■h i  Stanęła w nich drob- 

p-t, otulona wypłowiałą 
J M o  słoneczne ude- 
Iw le  w ociy, Przymru- 
■•yje. Patrzyła przed ' 

]tzloro. Jeszcze sp a- 
^■jfdach lodu, BezsKU- 

Jttwily go przebić 
•imecine. Jeszcze by*

U l  , 1

M  Popłyniesz, 
T JW ili kobieta.— Ro­
l f  «  Prustreenl 18 ki- 
f S M j  Wiszniewskle- 
Łrldył. I pociągną 

■ L  W  ludzie jak nle- 
i S t  twe piękno. 
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Przed dostę

S,rir*“'o n o  na

siadanego wkładu, ale nie prze­
kraczającą 5.000 rubli, więźniom 
politycznym i zesłańcom —<
7;00Q rubli. Np. suma wkładów 
.wynosi 8600 rubli, to suma do­
celowej kom pensaty będzie się 
równała 4300 rubli, natom iast 
jeżeli sum a wkładów wynosi 15 
tys. rb. -7  będzie równa tylko 
5 tys. rb., dla Zesłańców 7
tys. rb.

Docelowa kompensata za
wkłady będzie naliczana od su­
m y wkładów jednego lub kilku 
kont) posiadanej na dzień 26 
lutego 1991 r. W wypadku zaś, 
jeżeli wkład zosta ł wypłacony 
26 lutego lub później, to  kom­
pensatę oblicza się od sumy, 
która istn ia ła  według stanu  na 
dzień 26 lutego.

Jeżeli przelano n a  konto pła­
cę zarobkową lub pieniądze za 
yym ianę starych  banknotów na 
nowe po 100 i 50 rb., to  kom­
pensata od tych sum będzie n a ­
liczana tylko w tym przypadku, 
jeżeli- wspom niane sumy do 26 
lutego wliczone zostały na kon­
to  korespondencyjne oddziału 
Banku Oszczędności w Banku 
Spęcjalnym.

Docelową sumę kompensaty 
na wkład n a  dziecko będzie ob­
liczany dla osoby, która wnio­
sła ten wkład. Może być ona 
wpisana tylko na otw arte prze­
zeń konto inwestycyjne.
'N a  wkłady złożone w  imie­
niu nieletnich dzieci sumę do­
celową kom pensaty na koncie 
inwestycyjnym  wpisuje się dla 
jednego z rodziców, opiekunów 
lub kuratorów, którzy zostaną 
wskazani w  zaświadczeniu w y­
danym  przez samorząd.

Jeżeli wkład przediodzi na 
podstaw ie testam entu lub w  try ­
bie spadku, to  dócelpwą kom­
pensatę % oblicza się dla osób, 
które dziedziczą wkłady.

Jeżeli oszczędności w  banku 
przechowywane są na nazwisko 
jednego z współmałżonków, su ­
ma kom pensaty na wkład (czy 
kilku kont) obliczana jest dla 
obu małżonków po równej częś­
ci po przedstaw ieniu książeczki 
oszczędnościowej, dowodów oso­
bistych, zaświadczenia z samo­

rządu. Przy czym konto inwesty­
cyjne zostanie otwarte na na­
zwisko osoby, która w zaświa- 
aczeniu z samorządu będzie 
w slpząna j^ko pierwsza.

Każdy obywatel Litwy, jeżeli 
jes t wkładcą i ubezpieczonym,, 
po otwarciu konta inwestycyjne­
go na nabycie prywatyzowane­
go mienia (akcji) może posia­
dać środki w wysokości do 20 
ty s. rb., zesłaniec lub więzień 
polityczny 24 tys. rb.

Docelową sum ę kompensaty 
za składki ' ubezpieczeniowe 
ustalają placówki ubezpiecz<e- 
mowe i wpisują ją  do zaświad­
czenia samorządu*

Pieniędzy w gotówce z  konta 
inwestycyjnego nie wypłaca się, 
a tylko przelewa na konto w 
banku wskazane pr^ez służbę 
prywatyzacji, tj. na rzecz orga­
nizacji według pisemnego zle­
cenia właściciela konta inwesty­
cyjnego.

W czasie wstępnej prywatyza­
cji mienia państwowego przewi­
dziano możliwość przekazania 
państwowej jednorazowej wpła­
ty  lub innej docelowej, kom­
pensaty swemu Współmałżonko­
wi, rodzicom, dzieciom, braciom 
i siostrom. W tym przypadku są 

.* im  wydawane nowe zaświadcze­
nia  z samorządu, na których 
podstawie Bank Oszczędności 
przerabia konto inwestycyjne.

Środki znajdujące się na kon­
tach inwestycyjnych i nie wy­
korzystane na zakup obiektów 
(akcji) prywatyzowanych prze­
kazywane zostdną na konta 
właścicieli wkładów, które potem 
w  terminach i  Wielkościach prze- 
(widzianych przez- Tźąd zostaną 
wymienione na terminowe 
imienne obligacje pożyczki pań­
stwowej.

Co dotyczy Obligacji państwo­
wej pożyczki wewnętrznej 1982 
r., które są własnością Związku 
Radzieckiego, to Rząd Republi­
ki Litewskiej nie podjął żadnej 
uchwały. Za te  obligacje uchwa- 

i łą rządu ZSRR ustalono kom> 
pensatę w wysokości 40 proc* 

• tzn., £e posiadacze po ich sprze­
daniu otrzymają 140 rubli za 
100.

n.A ZDJĘCIACH: odbudowa
kościoła w Swlwe; Fot. autorka I archiwum
lne) mszy bywa ponad B00 osób,

D ziw y krążą po ludziach

„ P e t e r s b u r ź a n in "
Mówią, że epoka komercji 

zabiła w ludziach wszelkie 
wzniosłe. . uczucia, wyjaławia 
osobowość skierowując jej roz­
wój w  jednym  klerunky — na 
business, czyni św iat bezdusz­
nym. Nie zgadzam  się z tym. 
Trzeba po prostu spojrzeć na 
rzeczy bez uprzedzeń. Poczy­
tajcie tylko reklamy, które 
pstrzą się dziś we wszystkich 
gazetach, na każdym slupie. 
Ileż w niej romantyki!, Szalenie, 
lubić je  czytać: „Super-bank — 
to  pew n a ' w ygrana, do 70 tys. 
rubli(M, „Intelekt and Infor­
macja — szkoła businessu**, 
„Zamienię doga na buldoga**.

Moja koleżanka, która zrobi­
ła się nagle (niestety, po 30 
la t  pracy w  jednej instytucji) 
bezrobotną, chodziła po mieście 
i szukała pracy. Pewnego ra ­
zu uwagę jej zwróciło ogłosze­
nie na słupie w centrum mias- ( 
ta: „Petersburźanin zaangażuje 
osoby - z telefonem w ^W iln ie, 
które zechciałyby trochę ^zaro­
bić. Zwracać się pod numerem 
tefefonu w Leningradzie..

Zatelefonowała, bo komuż 
nie uśmiecha się perspektywa 
pracy w  domu. Miły kobiecy 
głos potwierdził, że telefonuje 
pod . właściwym adresem I po­
wiedział dokąd ma się zwrócić.

Koleżanka musiała udać się 
na skwer P. CwirkJ w Wilnie, 
podejść do faceta z czarnym 
wesem i żółtą teczką '(całkiem 
jak w filmie kryminalnym) . i ' 
facet ów poinformuje ją o wa­
runkach pracy.

Nie mając nic do stracenia, 
koleżanka udała się na skwer 
P. Cwlrki. Faceta z żółtą tecz­
ką nie było. Usiadła więc na 
ławeczce w  pobliżu pomnika f 
zaczęła czekać. Wkrótce przy­
siadły do niej dwie starsze pa­
nie, potem jeszcze kilka.

Po upływie pół godziny, na

dróżce wiodącej do , pomnika 
pojawUa się żółta teczka i 
czarny wąs. I wtedy stała się 
rzecz - dziwna: ze  ̂wszystkich 
ławeczek powskakiwali ludzie! 
rzucili się ku wąsowł. Były tam 
przeważnie stafsze- panie, ale 
też niestarzy męiczyzni, młode 
pareczki. wszyscy zaczęli się 
cisnąć ku facetowi, tak że ten 

^ zmuszony był wycofać się na 
dalsze tereny. \

■ — Zaraz podyktuję wam spis 
towarów, które będziecie musie­
li sprzedać — powiedział wąs. 
_  Za każdą sprzedany jed­
nostkę wypłaca się po 50 rb- 
a jeżeli uda się wam sprzedać 
towar drożej — procent wzro­
śnie. Ba l

Na liście - towarów były aa- 
me deficyty. Przeważnie tele­
wizory: o przekątnej 61 cm t 
51 z  zagranicznym i radziec­
kim kineskopem. Być może by­
ły tam i inne atrakcyjne towa- 

- f s -  ale koleżanka na szóstej 
pozycji wycofała się. W domu 
i “ o*ała, że być może nicze, 
oo w tym businessie podejrza­
nego nie ma. Możliwe, ze tele­
wizory rzeczywiście 
sie gdzieś na składach, których 
kierownicy czekali na zdroże­
nie, aż w końcu skończy! się 
termin gwarancyjny aparatów, 
ale jej stągnatorika dusza tra ­
dycyjnie kazała dom yślać się 
najgorszego. Zadaniem  osoby, 
która by się podjęła, w spółpra­
cy z wąsem było jedynie dani 
ogłoszenia do ■ gazety i wycze­
kiwanie w  domu na kupca, 
telefon i ogłoszenie fl™» opła­
cała. Po zjawieniu się ^ p ca -  
należalo po prostu wywołać wą- 
sa z  towarem z Leningradu. 
Oczywiście było w tym pewne 
ryzyko, ale nie ma przecież bu­
sinessu bez ryzyka. . -

Barbara ZNAJDZIŁOWSKA
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Swir
(Dokończenie ze str. 8) 

rwu chciała porozbijać organy, 
krzycząć: „Ani nam, ani wam* 
Barbarzyńcy . odepchnęli ją, a 
sami rzucili się do obrazów dro­
gi krzyżowej. Powrozami ścią­
gali je. Spadały na posadzkę, a 
oni krzyczeli: „Ani nam, ani 
w am i.. Potem zrzucili dzwo­
ny. Porozbijali je. A były trzy 
dzwony. Jeden odlany w  1701 
roku. Z herbem rodu Swirskich. 
Napisami po łacin ie .i starosta- 
wiańsku. Inny w  1913 roku 
ofiarowała rodzina Bolesławów 
Skirmuntów z  Szemetowszczyz- 
ny. Nie oszczędzono niczego. 
Pobito krzyże na grobach księ­
ży. A w kościele zrobiono fabry­
kę. I przez całe lata były w 
nim maszyny zam iast wiernych.
I nie mieliśmy się gdzie modlić. 
To ja  jeździłam do Alio'ia liszek 
albo Wilna. Dzieci w  Wilnie 
ochrzciłam. Córka w kościele 
świętej Anny ślub wzięła. 1 
wnuki w Wilnie chr^cz-oue. Bo 
tu  było tak trudno, że nie opo­
wiedzieć. . .  — Kobieta zalzawi- 
ła się i znów zaszeptała m od­
litwę. P o  czym mówiła dalej, 
jakby się spowiadając: — Ja  
paciorki jak  mówię, to  przede 
wszystkim za księdza' naszego, 
Wojciecha Lemańskiego. Żeby 
nikt jego  stąd  nie zabrał. I 
wnuczkę moją, Tereskę; nauczy­
łam prosić o to  Boga. Od m a­
leństwa ją  po kośeiołach w o­
żę. Pamiętam, pięć latek m iała, 
kiedy przyznała się dla mnie: 
„Babcia, mnie tak  dó tej Ko­
munii chce sięl“ Rozmawiałam 
o tym ż księdzem. Mówił, że 
trzeba poczekać, bo Tereska je ­
szcze za mała. Ale już  w  tym 
roku była w pierwszej Komunii. 
Siedem latek skończyła. W 
Smorgoniach z rodzicami mie­
szka, lecz co  sobotę rw ie się 
tufaj: „Do babci c h c ę ,-b o  tam  
jest mój ksiądz**.

—  U wrót Twoich stoję. P a ­
nie. . .  — zaintonow ała pieśń 
Jadw iga Subkówna. Ileż to  ra ­
zy staw ali św irscy-parafianie u 
wrót świątyni! Krzyż na b ra ­
mie zaw iesili i - modlili- się.*- W 
latach 60. Najgorliwszych zam ­
knięto wtedy w  więzieniu. P o ­
zostali wylękli się i wyciszyli 
się. Prawie n a  trzy  dziesięcio­
lecia. Aż wiosną 1990 roku po­
nownie przyszli pod bram ę koś­
cioła. Jeden raz, drugi, trzeci. 
Kiedy władze rejonu ostrowiec­
kiego nadal milczały, udali się 
do M ińska.. Potem do Moskwy. 
W Moskwie 10 razy  byli. Do 
różnych ministrów chodzili. P ro ­
sili o zwrot kościoła. Obiecywa­
no każdy raz. A tu , w  Świrze, 
wszystko spełzało na niczym. 8 
lipca ksiądz przyjechał, a w 
kościele nadal napraw iano trak ­
tory. Ksiądz odprawił więc 
mszę w domu przy ulicy 7, 
gdzie się zatrzym ał.

— Dłużej nie m ogliśm y cier­
pieć tej poniewierki. Tego ga­
niania nas w  kółko. C iągłego 
okłamywania — opowiada Cze­
sława Łanucka. — Pewnego 
dnia pod kościół przyszło oko­
ło półtora tysiąca ludzi. Nie ty ­
lko ze Świru, ze wszystkich 
okolicznych wiosek przyjechali. 
Stanęliśmy w bramie i prosiliś­
m y dyrektora zakładu o odda­
nie kluczy. Opierał się. Ale też 
byliśmy uparci. I ustąpił. Za­
śpiewaliśmy wtedy „Serdeczna 
Matko** i ruszyliśm y do kościo­
ła. Kazano nam wówczas iść do 
klubu na zebranie. A m y mówi­
my: '„Tu róbcie zebranie! Tu bę­
dziemy jeść i spać, dopóki nie 
oddacie świątyni!*4 No i oddali. 
Właściwie to m y sami szturmem 
ia wzięli. Było to 16 lipca. A 
21 nastąpiło jej wyświęcenie.

Krzyż wrócił do kościoła. I 
na jego wieżę. Każdy parafia­
nin pracował dla odbudowy tak.

jak najlepiej potrafił. Remont I 
trw a nadal. Ludzie składają 
ofiary pieniężne. Robocze dyżu­
ry w świątyni pełnią po tygo­

d n i u  całe ulice miasteczka.
Msza się skończyła. Ksiądz 

tzybkim krokiem podążał do 
twego m ieszkania w przybu­
dówce kościoła. (Plebanii nie 
oddano dotychczas). Spieszył. 
M usiał zdążyć na m sze w  3 in­
nych kościołach — w Zaświrzu 
N iestaniszkach, Szemietowie. Za 
księdzem biegł mały chłopiec z 
czapką-budionowką na głowie. 
Ksiądz zatrzym ał się, przytuli* 
dziecko do siebie: „Kogda tie- 
p ier ko mnie pridiosz?" — za ­
pytał. Chłopak w odpowiedzi 
roześmiał się srebrzyście. Ksiądz 
jeszcze raz  go uścisnął i po­
wiedział do nas: „To mój wielki 
przyjaciel, Pawlik. Niedawno 
skończył całe 6 la tP

Przez kilka miesięcy pracy w 
Świrze ksiądz Wojciech zjednał 
sobie niejedno dziecięce serdusz­
ko. Dziewczynki i chłopcy ucze­
stniczą w  m szy. Co niedziela 
przychodzą na naukę religii, 
Lekcje prowadzi Jan  Janowicz, 
em erytowany nauczyciel. Odby­
w ają się one w kościelnej przy­
budówce. W tym pomieszczeniu 
jeszcze zupełnie niedaw no były 
prysznice i ubikacje dla robot­
ników z  zakładu. Teraz lokum 
odrem ontowano, w staw iono ław ­
ki, trochę krzeseł. W jednej 
ławce siedzą po trzy  osoby. 
Dzieci, m ające tylko krzesła, 
piszą na kolanie. Ale innego 
miejsca/ nie m a.

W  szkole podobno też  go 
brakuje. W czym więc pom ogła 
Sw irska Szkoła? Na razie  dała 
trzy  ławki. 9 podarow ały po­
bliskie szkoły.
. Cztery nasto latk i w esoło g a ­
wędziły przy  kościelnej bram ie. 
M ówiły o dzisiejszej m szy. T a­
nia Jerm akowa i H ania  Hołdy- 
cka śpiewały na niej religijne 
pieśni. N atasza Ilukiewicz i 
M arysia M ariakina g łośno czy­
ta ły  modlitwy. P o  białorusku, 
rosyjsku i polsku. Teraz w łaś­
nie dzieliły, się swoimi w raże­
niami.

— Och, żeby kiedyś uczyć się 
w  praw dziw ej polskiej szkole! 
—  wykrzyknęła rap tem  jedna z 
dziewcząt; - m

— I ja  bym  chciała, i ja! — 
dziewczyny aż zapiszczały  z 
radości.

— Jesteście Polkam i? —  - za ­
pytałam , bo sta łam  nie* opodal.

Speszyły się.
—  Nie w iem y .. .  — zafraso ­

w ały  się.
— Polki one,' Polki, proszę 

pani ■— jak aś  kobieta gorąco 
zaszeptała do  m ego ucha. — 
rodzice ich —  Polacy. I my 
wszyscy, ze Świru.. Przeinacza 
no nas. W  rodzinach narodo­
wość m ieszano .. .  Polki one 
proszę p a n i. . .

* * *
Drzwi chaty  nad  jeziorem  

były uchylone. Na progu sie 
działa staruszka. P a trząc  przed 
siebie, bezgłośnie poruszała 
wargam i. Szybszy podmuch 
powietrza wychwycił jej m o­
cniejsze słowa. Podniósł da­
leko, za Swir: „ I daj nam, Bo­
że, dobrem  w roga zwycię­
żać. . .**.

Leokadia KOMAISZKO

SPROSTOW ANIE 
Trzeci akapit publikacji „Po 

siedzenie Rady Koordynacyj 
nej“, zamieszczonej w  „K. W.* 
w  sobotę, 11 m aja br. powi 
nien brzmieć: „Co praw da, mó 
wionó nie o „obwodzie wileńs 
kimM, lecz o „kraju  w ileńskim 1 
w m yśl decyzji ubiegłorocznego 
zjazdu w Ej szyszkach. Moim
zdaniem, czy przyszła jednost­
ka adm inistracyjno-terytorial 
na na W ileńszczyźnie będzie się 
nazywać obwodem, krajem lub 
w inny sposób — to raczej 
spraw a formy a nie treścijB 
Przepraszam y.

Ekrany
L1ETUWA — „Talsa** (Pols- 

ka, dla dorosłych) — o  12, 14, 
116, 18, 20.

HELIOS 1 sala  — „Ferie 
studenckie" (USA) ■— o 11, 13, 
15, 17, 19, 21. 2 sa la  — ,£ m i- 
ja “ (USA) — o  10.40, 12.30,
14.30, 16.30, 18.30, 20.30.

PERGALE — „Ferie studenc­
kie- (USA) o 11, 13, 15, 17, 
19, 21.

W1LNIUS — „Godzina poli­
cy jna- (USA) o 11, 13, 15,17, 
19, 21.

W1NGIS — „Niezrów nany- 
(F rancja, Wiochy) — o 10.30,
12.30, 14.30, 16.30, 18.30, 20.30.

LAZDYNA1 — „Godzina po­
licy jna- (USA) —  o 12, 14,
18.15, 20.15. „K ing Kong ży je- 
(USA) — o 16.

TA1KA — -Cichy Jo h n - (L it­
wa) — o 12.40, 19.10, 21.30. 
„Krótkie splecie- (USA) o 15, 
17; 18, 19.V — o 10.40 (dla 
dzieci), 15, 17. '

WIDEOSALON — „Pom ad- 
ka do u s t-  —| (USA, dla  do­
rosłych) o 13.45, 21. „Krótkie

spięcie — II  (USA) 14—17.V
—  o  18.30; 18, 19.V— o 11.15;
18.30 „Amerykański nlndzia“ 
l i i  (USA) o 16.

AIDAS — „Dynastia Zlki — 
I I-  (Jugosław ia-) o 15.30,
20.30. „BĆdę dążyć do spra­
wiedliwej kary - (2 ode. Indie).
— 17.30.

DRAUGYSTE — Żmija" 
(USA) — o 13, 17, 21. „B ifi 
kttna lag u n a- (USA) — o 15, 
19.

AUSZRA — „Jedna chwila- 
(2 ode. Indie) — o 10.30, 13.10, 
16.20, 18.50, 21.20.

PLANETA — „Zebro Ada­
m a- (ZSRR) o 13, 14.40, 16.20,

KTO URODZh „
| |  Maj* l

Może swymi .
kierow ać n l e o d ^ ^ J  

Wady CMhujT^. 1  
I  urodziny to przed, “S j

20.40. „Rodzina" (2 ode., Wło- charakter dość
chy, Francja) —  o  18. poczynaniach s y j  V  r

ADRIA —" „Elwira, władczy- nieraz slaby. ^
ni ciemności*4 (USA) — o 16.30, Co mu grozi 
18.30, 20.30. - ^

TEWYNE — Videosala —
„Twardy .orzeszek-IP* (USA) — 
o 12. „Zacięta w alka4* (USA)
— o 14.15. „Broń44 — (USA) — 
o 16. „Z ziemskimi dziewczęta­
mi w szystko jest łatw o44 (USA)
— o 18. „Dzika orchidea4*
(USA, dla dorosłych) —  o 20.

Telewizja
ŚRODA, 16 MAJA 

W ilno
7.45 —  D zień dobry. 8.10 — 

P ro g ram  „O jczyzna-. 9.40 —  
Nasz język. 10.10 — Okno: w ia­
domości ze św iata . 17.00 •— P ro ­
gram  CNN. 18.00 —  W iadom oś­
ci. 18.10 — P rzeg ląd  krajow y.
19.00 — W iadom ości (poi.).
19.10 — A rena p artii. 19.40 — 
Koncert. 19.55 —  N asz elem en­
tarz . 20.00 — Dobranooka.
20.30 —  .P an o ram a. 21.00 — 
Audycja m uzyczna „ Incogn ito1*.
21.50 — Na fali odrodzenia.
22.30 —  Stanow isko prem iera.
23.00 —  W iadom ości wieczorne 
(lit., ro s.). 23.25 —  P rogram  
CNN.

W arszaw a 
10.00 —  W iadom ości poranne.

10.10 — Domowe przedszkole.
10.35 — P rzyjem ne z  pożytecz­
nym. 11.00 —  „D ynastia” —  se­
ria l prod. USA. 12.55 —  Tele- 
gazeta. 13.00— 16.56 •—1 Tele- 
w ii ja  edukacyjna. 17.00 —  W ia­
dom ości. 17.10 — W ideo-Top. 
17.20 —  „Jeden rok w  pewnej 
szkole" (16) —  seria l prod. 
czechosłowackiej. 17.45 —• „S a­
mi o  sobie”. 18.15 —■ Teleex- 
press. 18.35 —  „System ” — pu­
blicystyka m iędzynarodow a.
19.00 c g  „10 m inu t”. 19.10 — 
Klinika zdrow ego człowieka.
19.30 —  Jakim  praw em ? 20.15 
— Dobranoc. 20.30 —  W iado­
mości. 21.05 — „D ynastia” — 
seria l prod. USA. 21.55 —  „P e­
tenci” — program  publicystycz­
ny. 22.25 — Fina! P ucharu  Zdo­
bywców Pucharów : „M anchester 
U nited”—FC  B arcelona. W  
przerw ię o  23.15 j— W iadom oś­
ci wieczorne.'

Pogoda

M oskwa I
6.30 — P oranek. 9.00 —  Ku­

rier gospodarczy. 9.20 —  Ta-- 
len ty  ' i  wielbiciele. 10.20 — 
Film  anim owany. 10.30 —  Sło­
wo. 12.00 —  TSN. 12.15 —  Film 
fab. „Zabaw y młodych**. 13.35 — 
P rem iera Miln^u dok. „Czas 
zw racania długów*4. 14.00 — 
Program  rozryw kowy. 15.00 — 
TSN. 15.15 — TV film fab. 
„Jeździec, n a  k tórego się cze­
ka**. 17.30 —  Św iat dociekli­
wych. 17.45 —  TV film  dok.
18.15 —  Godzina dla dzieci.
19.15. —  Rozmowy o  kapitaliz­
mie. 19.5Q — Daw ne rom anse. 
20.05 —  TV film fab. „M ordę-, 
rstw o  w  dom u wikarego*4. Ode. 
1. 21.00 —  Czas. 21.45 —  TV 
film fab. „M orderstw o w  domu 
w ikarego1*.’ O d a  2. 22.35 — 
P rogram  m uzyczny Austriackiej 
TV. 0.05 —  TSN. 0.20 — P re­
m iera TV film u fab. „H istoria 
choroby". 

v M oskwa II
8.00 V  Girmwstyka. 8.15 — 

P rogram  edukacyjny. 11.35 —  
P rogram  R o sy jsk ie j. TV. 12.45
—  Film  „Zdrajczynie**. 13.45
—  TV film  fab. „Inspektor Ło- 
siew*4. Ode. 2. 14.45 —  Futbol 
am erykański. 17.00 —  P rogram  
Rosyjskiej TV. Film  dok. 18.05

Przedsiębiorczość. 18.50 — 
T em at z wariacjam i. 19.20 •— 
Szkic TV. 20.00 - ^ P r o g r a m  in­
form acyjny Rosyjskiej TV. 20.15
—  Dobranocka. 20.30 ■— Reze­
rwa. 21.00 —  Czas. 21.45 — Na 
sesji RN RFSRR. 23.15 — P ro ­
gram  inform acyjny ’ Rosyjskiej 
TV. 23.30 — TV film fab. „Ob­
cy dzwonek1*.

CZWARTEK, 16 MAJA 
W ilno

Jest I  
w owierny w s t o s u j  i\  
i zle umieszcza ■*. 10 M  
Toteż zostanie „no > 1  

Do czego powiał,, S i l  
Przede wszystkim do' % l  
m a swej zm y sło w o ści^ ! 
szcza powinien pod 
dem poskramiać 
rtię. 1

Nie powinien uporam, 
największe ze 
byczy -  te opin^ |  
go  siebie.

Kto urodzą się ■  1  
winien od czasu do o i  » .  
bywać w samotaotó BfcPl 

- l^ la  niego źródłem (rt#
nętrznej. O ile chodzi
o ważniejsze decyzje 
nien je przw1«|oł'—* -  ^ '1
tności, gdyż inaczej 
dlegac wpływowi c 
który jest bardzo łiiiW ]

20.15 — Dobranoc. 20jJ 
Wiadomości. 21.05 -  jfe jJ  
(5) — serial prod. gJ
— „Pegaz*. 22.30 -  „ O  
na jednego" — projrm d  
cystyczny. 23.30 -  Śftiijl 
tiwalowe Studenckiego Fejfo 
lu Piosenki. 23.45 -  Wiifajj 
ci wieczorne. 24.00 -  
rdy jazzowe:

Moskw a I
6.30 — Poranek. 9.00 -  fc 

munikuje MSW. 9.15 -  I te  
ra TV filmu fab. „Brzózki i 
wiadczaja_“. Ode. I. 1011 
Godzina dla dzieci ILII 
Pieśpi kompozytorów 
ckich. 12.00 -  TSN. IllS 
Jurty  na stepie. I U 0 - h  
cert. 1 5 .00-TSN. llla-B 
fab. dla dzieci 17.20 -  H 
b a le t 18.30 — Nowośd zĄ 
narodowa 18.45 — Do U 
i  więcej. 19.30 — Poezji U 

- — Stopnie do Parnasu 2I1B; 
Premiera TV filmu lak Jn 
zki zaświadczaj)*. Ode I. Ili
— 'Czas. 21.45 -  Km " 
MSW. 22.00 -  Teatr 
Mozarta. 23.00 — Dop 
sobie. 23.45 -  Ze znabas^j 
0.45 -  TSN.

Moskwa II
1.00 — Gimnastyka. JUS

Kalendarium
£  W torek (14.V) je s t 134 

dniem 1991 roku. Do końca ro ­
ku 231 dni.

+  Znak Zodiaku — Byk.
— Imieniny: Justyny , Boni­

facego, Dobiesława.
+  W schód Słońca — 5.16, za ­

chód ■— 21.16. Długość dnia — 
16 godz. 00 min.

„Konflikt graniciny. -  
Premiera muzycznego 
mu „Narodziny i

l i .  13.30 -  TV (fo l*  3  
spektor Łoslew ■ O Ł iT

' 7.45 —  Dzień dobry. 8.10 —  -Program edukacyjny. IIJ5 
W  .gościnie u Danutę. 9.10 ■— Program Rosyjskieĵ  I ] ' j 
Koncert. 9.45 —  Okno: w ia ^ o --  c —tiiw m»i«iiV. 11*1 
m ości ze  św iata. .17.00 —  P ro­
gram  CNN. 18.00 — W iadomoś­
ci. 18.10 —  P rzeg ląd  krajowy.
19.00 — W iadom ości (poi.). ____
19.10 — Litw a na świecie. 19.55 _  Film n.-p.
—  Rozm awiają Baltowie. 20.10 styka rytmiczna
—  D obranocka. 20.30 —  Pano- cert. 17.00 —

program
Mistrzowie j J

Inform ator Parl®5Ł00- W  
19.00 S B I igram infcnnacy/ny v jj®

ram a .' 21.00 — Labirynt. 22.00 
—  Brzeg. 23.00 — wiadomości 
wieczorne, (lit., ro s .) ., 23.25 — 
P rogram  CNN.

■ W arszaw a 
'  10.00 — W iadomości poranne.
10.10 — Domowe przedszkole.
10.35 —  „S to  lat*4 — m agazyn

Litew ska Służba Hydromete* 
orologiczna przew iduje na 14 
m aja  zachm urzenie z  p rzejaśnie­
niam i, bez opadów. W iatr po- 

■ łudniowy, słaby. Tem peratura 
15— 17 stopni.

W  ciągu  następnych dw$ch dni 
krótkotrw ałe opady, tem peratu­
ra w nocy 2—7, w  dzień . 12— 17 
stopni.

ju .aa  —  „ a to  la i — m agazyn i v. r .  
ubezpieczeń społecznych. 10.45 — Gimnastyw ij
   H p p f t ł n « w — • s p r i a l  n r o r ł .  —  f l z a s .  21.4® ^  II —■ „Heroina* (5) —- serial prod. 
ang. 12.55 —  Telegazęta. 13.00 
— 16.55 —  Telewizja edukacyj­
na. 17,00 — W iadomości. 17.10 
— Wideo-Top. 17.20 — Dla 
młodych widzów: „Kwant**. 18.15 
:—  Teleejc press. 18.30 — Praw o 
praw a. 18.45 —  Podróże na 
Kresy. — 19.10 —  Film dc^c.
19.50 —* M agazyn katolicki. '

s y jS e j ' TV." N
RFSRR..M;30 - ' i m

Ilość... 22.40 —
Proszę o 8,os- . ‘ P R  
gram  InlonaacH 
TV. 23.15
TV. 0.25 r  W J, *  
dych wyko"”*® ■
estradowej.______  ^
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